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W iadom ości zagraniczne*

—  Londyn  15 Stycznia. —
M o w a ,  k tó r ą  L  K. Mość zagai ła posie* 

( i n n i e  par l amentu  brzmi  j a k  następuje.
Mylardowie i  mości panowie!

Od czasu waszego  ostatniego zebrania 
s i ę ,  objawi łam zamiar  mój ,  zaślubienia się z 
c i ęc iem Alber t em sasko - ko b ur sk im .  Z  po* 
k o r ą  b łag am b łogos ławieńs twa boskiego dlp 
tego z w ią z k u ,  aby przezeń powiększyła się 
za równo  pomyślność mego ludu i moje  do- 
mowę  szczęście.  J łęJzie dla mnie najwyższyml 
zadowolen iem,  jeśl i  par lament  mój  pochwnjr  
powzię te  przezemnie  postanowienie.

IJowody przychylności  dla moje j  offby 
i rodziny,  j ak ie  ci ągle od panów odbi.^fflatn,  
nie pozwalają  mi w ą tp i ć ,  ze postawicie mię 
w możności  poczynienia za rządz eń  do stopniu 
tego xięcia i godności  k o r ony  stosownych.

Ciągle  odbieram od obcych mocarstw za.  
pewnie n ie ,  źe nieztuignneni ich życzeniem 
jes t  u t r zymać ze m oą  ciągle przyjazne s to ­
sunki .  Cieszę s ię ,  że wojna domowa,  k tóra  
póloocne prowineye H isz pan i i ,  tak długo w 
niespokojności  ut r zymywała i niszczyła,  za ­
kończoną  / .ostała,  i ufam, że wkró tce  pokój  
i spokojnośc p rzywrócone zos taną i w innych 
częściach Hiszpani i .  Sprawy w Lewancie

nie przestały zwracać moje] najbaczn ie j sze j  
uwagi .  Jedność , j aka panowała  między pie* 
ciu mo cars twam i ,  nie dopuściła w t amtych 
miejscach odnowien ia  k r ok ó w  nieprzyjacie l ­
skich.  Sp odz iewam się-, źe ta sama j edność 
doprowadzi  do uła twienia tej  ważnej  i t r u ­
dnej  sprawy  w taki  sp o só b ,  iżby przez to 
całość i niezawisłość pańs twa  tureckiego u* 
t r z y m a n ą ,  i pokojowi E ur op y  nowa ręko jmia  
udzie loną  była.  '  Do tąd  nie byłam w stanie 
przywrócić związków dyplomatycznych z d w o ­
rem w T e h e r a n ,  ale wiadomości  o t r zymane  
niedawno od rządu p e r s k i e g o , wzbudz a ją  W e ­
ronie pełne ufności oczekiwanie ,  że poróżnienia,  
k tó re  do zawieszen ia  tych zw ią zk ó w  dały po.* 
w ó d ,  w krotce w sposób zaspoka jający  zos ta ­
n ą  załatwione.  P rzedmiotowi  tyle interes  m o ­
ich poddanych i godność moje j  korony o b ­
chodzącemu,  poświęci ł am i nadal  poświęcę 
na jm oc n ie j ł zą  uwagę.

Z  pociechą przychodzi mi oświadczyć,  źe 
dzia łan ia  wojenne przez j enera łnego g u b e r ­
natora Indyi p rzeds ięwz ię te ,  pomyślnym sk u t ­
k iem uwieńczone zostały,  p rzyczem tak E u ­
ropejscy,  j a ko  też k ra jowi of ice rowie i woj » 
sk a ,  dały dowód odznaczających s ię  w iad o­
mości i odwagi .

ł loz kaz a ł am przedłożyć wam doku me nta  
śc iągające się do sprawy  kanady jskiej  i przed* 
mio t  ten waszej  mądrości  polecam.
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Stan  municypalnych korpoęacyi  I r łandyi  
poddaję was*ej  oieodwłocznej  rozwadze.  R ó w ­
nie jest^do życzenia ,  abyście ze względu na pa - 
nująCy ko śc ió ł ,  przedsięwzięl i  środki  przez 
kommissarzy kościelnych Angli i  zalecane.

t a n o w i e  izby niższej]  Ro zp o rzą d z i ł a m,  
aby wam przedstawiono projekty wzg lędem 
s łuż by  tego roku.  T a k o w e  są ukladune  z 
wsze lkim względem na oszczędność ,  a z a r a ­
zem z należytą u w ag ą  na skuteczną- dziel  :l- 
liość tych publicznych us tan ow ień ,  których 
rozc iąg łość  pańs twa i okoliczności  wymngaty.  
.Niezwłocznie. -starałam się zadość uczynić ż y ­
czeniu pa r l amentu przez zn iżenie opłaty pocz­
t o w e j ,  i u fam,  że dobroczynne sku tk i  t e ­
g o  ś rodka  wszystkie klassy mieszkańców 
uczi i j ą.

Milordowie i  mos^i panow ie !
Z  p rawdziwym żalem dowiaduję  s i ę ,  że 

zawiktania  han d lowe ,  j a k ie  u nas i w innych 
k ra j ac h  zaszły,  wprawiły wiele okręgó w fa ­
b rycznych w p rzykre  położenie,  Z g łę b o ką  
bo leścią  przychodzi  nu wam ozna jmić , że w 
n iek tó rych częściach k r a j u , duch n ie ­
pos łuszeńs twa  wybuchł  w gwał townych  poru* 
gzeniach,  k tóre  wszakże  przez s tałość i s p r ę ­
żystość miejscowych u rzędn ików  ja ko  też w y ­
t rwałość  i dobre sprawienie  s i ę ,  wo j ska  u- 
k r óeo ne  zostały.  Pokładam zupe łn ą  ufność 
w  mocy praw,  w waszej  prawości  i m ą d r o ­
ści ,  j a k o  też w roztropności  i ucz uc iach ,  mo­
je g o  I n d u ,  k tó r e  w po łączeniu p rzyłożą  się 
do  u t rzymania p o r z ą d k u ,  obrony własności ,  
i zadość uczynienia p r awdz iwym inte resom 
k r a j u .«

! —. Konstantynopol 2 Stycznia. —
W s z y s t k o  tu  ogranicza się na życzeniach 

i nadziejaeh wzg lę ie in  rozwiązan ia  turecko-  
egrpjskiej kwestyi .  Codz iennie  oczekujemy 
sk u tk u  ostatnich k rok ów  uczynionych do \ l e h -  
ine d a- A l i  na wezwanie A u s t r y i , i to tern nie­
c ie rp l iwie j ,  ponieważ każdy wie ,  że wice ­
k r ó l  p rzez zwlekan ie  chce znudzić por tę  i 
obcych dyplomatów.  W  istocie nie j e s t  ba r ­
dzo prawdopodobne u ) , że  wice k ról  przyjmie 
podawane  tntt w a r u n k i ;  nie żeby one za w ie ­
rały coś szczególnie niekorzys tnego  dla j ego  
in te res u ,  ale ponieważ mitno wszelkich p r z e ­
ciwnych znręczeń  n» będzie się spieszył  o- 
puścić s t anowisko ,  k tó re prócz ważności  j a ­
k ą  mu  .nadaje,  dozwala  mu spodziewać się, 
Że im więcej czasu p r ze m in ie , tein mniej  t r u ­
dności  przeciw j e go  pretensyom podnosić się 
będzie .  P rócz  tego liczy on na pewien r o ­
dza j  p rzedawnienia  j e go  p r e tens j i .  Nake n iec

na t eraźn ie jszy s t a tus  quo  nie  pot rzebuje się 
ska rżyć i raczej  wypada łoby mni em ać ,  że  go 
umyślnie s tara się przedłużyć.  P rzec iwnie  
porta usi lnie pragnie widzieć koniec stanu 
który tak szkod l iwym jest  jej planom odro ­
dzenia i pomyślności  k raju  , i czyni wszys t ­
ko  co jest  w jej  mocy,  aby przyąpieszyć z a ­
ła twienie tej sprawy  w sposób słuszny.  O b ­
cy dyplomaci tymczasowo \v pozorne j  nieczyit-  
ności oczekują  r ezul ta tów planu pojednania 
pudauego p r ze z  Austryę.

P rzesz łej  soboty wszyscy urzędnicy cywi l ­
ni i wo j sk ow i ,  tudzież najznakomits i  u l r  mo ­
wie bylf  powołani  do wielkiego wezyra gdzie  
odbyła się wielka rada , tern ważn ie j sza  , że 
po p ie rwszy  raz ro z t rząsano  na niej nowe 
p rawa które sk reślone zostały podług kodex u  
f rancusk iego ,  z potrzebueini  modyfika-cyami,  
s tosownie da rełigii  obyczajów i zwycza jów 
narodu.  Je s t  to -nowym d o w o d e m ,  że r ząd 
ma zamiar  postępować dalej  na drodze r e ­
form i zapewnić wszelkiemi j a k ie  tylko z a n ­
ieść może ś rodkami  wykonan ie  ł iatyszeryfu 
Gnliany.  T rudnoś c i  zas tosowania  g łównych  
zasad kódoXtl Napoleona do potrzeb T u rc y i ,  
nie są  t ak wielkie j a k b y  na pierwszy rzut  o-  
ka  mniemać m oż na ,  i p i e rwsza  p rzeds tawio­
na dywanowi W tym 'przedmiocie praca do ­
wodzi  podobieńs twa osiągnienia pożądanego 
celu.

P i szą  z T ra p e z u n t u :  W  E r z e r u m  przy-
szto do sprzeczki  między o r szakiem posła 
pe r sk iego  Husse in  Chana  i t ow arzyszącemi  
mu francuzkieini  of icerami ,  p rzyczem z obu 
s t ron i —5 osób padło.. Po wo d  był nas tępu­
jący .  Dok to r  f r ancuzki  który towarzyszy ł  
pos łowi ,  nie chciał  zostawić w E rz e r um  s w o ­
je j  s łabej  ma łżonki  dopóki  taż t r e  wyzdro-  
w u j e ,  i kiedy Husse in  Chan powołał  się na 
uj^tad zawarty w P ar y żu ,  i żąd a ł  aby ten l e ­
karz bezzwłocznie  udał  się za n i m ,  tenże 
u da ł  "się pod opiekę  konsula ang ie lsk iego .  
Ale  i ' t a m  nie byt  bezp iecznym.  Oi szu k p o ­
sła uderzył  na dom konsu la  wybił  d rzwi ,  
wspomnieni  of-cerowie f r ancuscy  bronili  s w e ­
go ro d ak a ,  i przy tem j a k  powiedziel iśmy k i l ­
k a  osób post radało życie

R o z m a ito śc i.

O  K O B I E T A C H  N A S Z Y C H  (z niemieckiego) 
»Ter az  padnij  na kolana,  albo p rzyna j ­

mniej  zde jm kape lusz .  Mani mówić o Pol-  
skich kobietach.  Umysł  mój  unosi się nad
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brzegi  Gangesu ,  szuka tam najpiękniejszych,  
najpoważniejszych kw ia tó w ,  ażeby je  z n ie ­
mi porównać.  Lecz  czeinże są względem 
tych nadcbnych istot  wszystkie wdzięki  k w ia ­
tów najwonniejszych Wschodu? Gd) bym iniai 
pendzel  Rafae la ,  inelodyę Moz ar ta  i Kalde -  
rona  wysłowien ie ,  możeby mi się w tedy u- 
nato natchnąć cię tein czuciem,  k tó rembyś  
był niezawodnie przejęły^ gdyby_ się p rzed 
twojein uszczęśli  winnem ok ie m,  prawdz iwa  
P o t k a ,  wysi lona Af rodyta ,  ukazała.  —  Leci. 
czemże są  pociągi  pendzia R. .faeIowskiego 
w porównaniu  z teuii obrazami  świątyni  
piękności !  czem s ą  Mozar towsk ie  tony p rz e ­
ciwko tym s ł o w o m ,  tym słodyczom duszy,  a 
różannych  ust tych s łodkich bogiń płynące? 
cóż są  wszystkie  Kalde rońsk ie  gwiazdy z i e ­
mi  i kwiaty nieba,  p rzeciwno tym powabom,  
k tórebym,  w p rawdziwie Kolderońśkie j  m o ­
w i e ,  aniołami ziemi nazw ał ,  gdyż j a  enio- 
łów nieba Polkanji  być mienię .  Jeżeli  inam 
mówić o ich cha rak te rze  l iwa łam tylko na­
przód iż to są  kobiety: a któż się podejmie 
opisać charak te r  kobiety! Nie  chcę j a  przez 
to  rozumieć,  iż kobiety nie ma ją  żadnego 
ch a r a k te ru ;  i owszem,  inają one codzień in-~ 
ny; nie chcę t akże  ganić tej ustawicznej  
przemienności  w charakte rze:  jes t  ona nawet  
pewną  zaletą.  Każdy cha rak te r  powstaje  z 
pe-wnego zbioru s tereotypowych zasad: jeżel i  
te zasady są  błędne,  to i cale życie cz łowie­
ka ,  k tó ry  je systematycznie w umyśle swoim 
u s z y k o w a ł ,  będzte tylko wie lk im i długim 
b łędem.  My tu chwalimy zwykłe i tnówimy 
»że lo j e s t  mieć charakter* kiedy ktoś po­
d ług  stałych zasad postępuje,  a nie pomnimy 
oa to, że taki  cz łowiek utracił  raź  oa  z a w ­
sze niepodległość woli własnej ,  że  umysł  j e ­
go żadnych nie czyni postępów,  i ze on sam 
je s t  ś lepym s łużalcem zastarzałych myśli 
swoich.  Zwiemy to I anze Stałością umysłu 
i mocą  p r ze kon an i a ,  kiedy ktoś stoi przy 
tern, co sobie raz postanowił ,  i jes teśmy tyle 
pobłaża jącymi ,  iż nie r az  uwielbiamy głifpca 
lub  uniewinn iamy złoczyńcę ,  dla t e go ,  -że 
nie  odstąpi ł  od swego  postąpienia,  że działał  
wed łu g  swego p rzekonan i  i. To moralne 11- 
j a rz mien ie  siebie samego,  u samych Się. tyl ­
ko prawie mężczyzn przytraf ia ,  swobodnosć,  
zawsze  j e s t  Żywą i W ustawicznej  zostaje 
czynności  w umyśle kobiety.  Codzienn ie  
zmienia <?na swój  sposób widzenia rzeczy,  
pomimo nawet  wiedzy swojej .  W s t a j e  rano 
j a k  n iewinne dziecię,  t lkłada w południe sy- 
steinat  z pomysłów własnych,  który jak p a ­
łac  z ka r t  na wieczór  się obuła.  J eże l i  dziś

ma  zle zasady,  za łożę  się; iż ju t r o  nsj*epsze 
mie ć  będzie.  Mniemania  odmien ia ją  się u 
kobiet  j a k  ubiory; kiedy nie u i b s z  w  umyśle 
Żadnej  panu jące j  myś l i ,  wtedy n a s t a j e . n a j ­
p rzy jemnie j szy  stan jego ,  to j e s t  bezkró lewie  
umys łowe .  I  to u kobie t  w najczystszym 
zamiarz. .  i najmocniej  działa,  przewodniczy 

im bezpieczniej  po drodze pożyc ia ,  j a k  nt> 
sze r o z u m u w o ■ abs trakcy jne l a ta rn ie ,  P .o . a  
mężczyzn t ak często w ob łąkan ie  wpro wa­

dza ją .  N i t  myśl  j ednakże , '  ażebym tu chciut  
g rać  rolę advoka t i  d iabol i ,  i.  chwalić w k o ­
bietach b rak  c h a r a k t e r u ,  Lad k tó rym naęze  
intokosy i s iw o s z e ,  j e d n ip r Z . a s  K u p i d y n i ,  
d rudzy przez Hyinena po k r z y w d z e n i ,  ubo le ­
wają .  Z  resz ią  pamiętać po w in ie ne ś ,  że  j a  
tu mów iąc  o wszystkich kobietach,  sz cz egó l ­
n ie j  Folki  mam na względzie,  i że  N ie m k i ,  
pól  na pól,  z pod tych do mn ie ma ń  'wyją łem.  
Ca ły  naród Niemiecki  ma bowiem przez  w ro ­
dz on ą  skłonność do g łę bo k ie go  za tapian ia  
się w myś la ch ,  Szczegó lne zasoby zdolności  
do sta łego ch a r a k te ru ,  tak da le c e ,  iż się i 
kobie tom pewien zarodek  jego  dosta ł  w u* 
dziale.  Folki  nieskończenie się ró żn ią  od  
N i e m e k .  Duch  S łowiańszczyzny  W ogólności ,  
i zwycza je  Folskie  w szczególnośc i ,  są p rzy­
czynami tej różnicy.  N i e  inówię w sza kże  
że Folki  g od n ie j sz e  są  ( u m i ło w a n i a  od N i e ­
mek:  W  kwiecis tej  d o l in ie ,  przy j a snen t
świe t le  s łońc a ,  chciałbym inipć Po lkę  za t o ­
warzyszkę;  w l ipowym o g r o d z i e ,  p romieniem 
księżyca oświeconym,  wybra łbym N ie m k ę . — 
Fodróż  do K . s z p a n i i , F r a n c y i  i do W io ch ,  
chciałbym odbywać w towarzys twie  Po lki ,  
lecz podróż życia z N ie m k ą .  —  * a d i e  s ą  
między Folkami  wzory gospodarności  , wy-  
cno wania dz iec innego ,  sk romnej  u ległości  i 
wszystkich cichych cnot niemieckich kobiet:  
(1) tocz te przymioty i u nas na jwięce j  aię 
tylko w mie jskim stanie p rzyt raf i a j ą  lob mię ­
dzy t ą  sz t ach ią ,  k tó r a  się przez sposób ż y ­
cia da mieszczan zbliż a; 11 reszty zaś  sz l achty 
niemieckiej  częściej  i bardziej  b r ak t tych 
cnot domowych czuć się daje j a k  u P o la ­
ków.  0  tej  klassy Po lek  nigdy p rzyna jmnie j ,  
pewnej  zalety lub wartości  do b r ak u  tych 
cnót  n ie p rz y w ią z y w a n o , co się n nie j t d n e j  
nien.  eckiej  damy zdarza,  k tóre  nieposiadająg 

dosyć siły umysłu i pieniędzy,  ażeby się nad 
stan miej sk i  wyn ieść mogła ,  przez pogardza­
nie cnotami  mieszczanina 1 zachowanie  nic

( 1 )  T o  jedno  zdan ie  p rz e k o n a ć  nas może i p o w i n ­
no, iz a u to r  n a d e r  k ró tko  m iędzy  naszem i kob ie ­
tam i p r z e b y w a ć  m usia ł .
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nie kosz tujących wad szlacheckich,  od tegoż 
s tanu odróżn ić  się usi łuje.  Po l sk ie  kobie ty 
nie chełpią  s ię  z u rodzen ia sw o je g o ,  i ż a ­
dna P o i s k a  panna nie wpadnie na myśl szczy­
cenia się z tego,  iź przed k i lkuse t  laty j a k i  
j e j  p r z o d e k ,  był  wielkim r y c e r z e m ,  cd stóp 
do g ł ć w  uzbro jonym.  Uczucia rel igi jne są 
głębiej  wpojone w umysły n iemieck ich  j a k  
polskich kobiet .  T e  osta tn ie  więcej  żyją 
d la  powie rzchownych pociech;  s ą  to wesołe 
dz ie c i ,  k tó r e  się że gna ją  przed świętemi o* 
b r a z k i ,  i p rze z  .życie, j a k  p rzez p i ęk ną  ba ­
l o w ą  salę,  przechodzą ,  śmiejąc  =.ię, tańcując  
i nęcąc  wszystkich . swemi  powabami .  'Nie  ' 
n az y w am  j a  awywolą  ani  l ekkomyś lnośc ią  
tpgc sposobu myślenia  Po lek ,  k tó rem u sprzyja 
swobodność polskich obyczajów z lekk im 
f rancuzkim tdnem 'pomięszana ;  l ekk i  j ęzyk  
f rancusk i  z spodoba n iem i  j a k o  rodowi ty w

H ofrfe& ieiiie
A>o 513.7 ) .  JF .

W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SK A RBU  

W  S E N A C IE  R ZĄDZĄC YM

Wolnego Niepodległego i ściśle N eutralnego  
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Odnośn ie  do ro zpo rządzen ia  Sena t u  R z ą ­
dz ąc eg o  z dnia 25 stycznia r. b. N r  o 458, 
podaje  do wiadomości :  iż dnia J3  liiK*go r. 
b.  o godz inie  lt) rano odbywać się będzi® na 
g runcie  lasu wyciązki t -go licytdcya publ iczna 
sp rzedaży  dębów sztuk 5b. tudzież chrus tu  
wiklowfegu m or gó w  6 p rę tów 252, następnie 
dnia 17 t .  m. i r .  sprzedaży chrus tu W i l lo ­
w eg o  mor gów  14 p rętów 26U nad v i s ł ą  pod 
•wsią P a s ie k ą  i K lokoczynem w dystrykc.e 
Czern ichów po ło żo neg o ,  wymieniono dęby 
po je dy n cz o ,  a ch rus t  na morgi ,  będą sp rze ­
d a w a n e ,  szacu nek  więc każdego  dęba i morgi  
chrus tu  dopiero przy licytacyi podanym zo­
s tanie ,  p rze to chęć kupna  mający,  zaopa­
t rzeni w go towe pieniądze k u r s  W kr a ju  
m a j ą c e ,  w t erminach i miej&cach oznaczo­
nych zna jdować  się zechcą,  gdzie  t akże  o

Pol sce  j e s t  używany,  (2) r  l e kk a  na koniec 
l i t eratura f r ancuzka ,  k tóre j  wety,  to j e s t  ro-  

. n mn se ,  Polki  ł akomo  p o ż y w a j ą :  bo co się 
tycze czystości obyczajów przekonany  j e s t e m  
iż Niemki  w niej Po lek  n*e p rzewyższa ją .  
P rócz  tego,  pamiętać t r z e b a ,  że Polki s ą ’ 
p ię k n e ,  i że p iękne  kobiety,  dla wiadomych 
p rzy czyn ,  na złośl iwe języki  najbardzie j  są  
wystawione,  i ich potwarzom nigdy nie u ch o­
d z ą ,  zwła sz cza ,  kiedy j a k  P o l k i ,  wesołe  i 
swobodne życie pędzą.«

— Najwyższy  olbrzym żyje t e raz w Bos to­
nie,  nazywa się Hami lavo,  ma 9 stóp wyso­
kości,  chociaż dopiero sk. .ńczył  lat 19; rzecz 
j e szcze  w nim dziwniejsza , że  mu  u każde j  
nogi po 2  kolana  i m  każ d e  z nich może 
przyklękać .

£ 2 )  W  -tern m ie jscu  n a d e r  nies łuszna pochw a ła  '
P r z y p .  R e d .

U rz ę d o w e *
w ar u nk ac h  obuwięzu jącyeh  p o w ez m ą w i a ­
domość.

K r a k ó w  dnia 28; stycznia 1840 r .
p rezydujący Senato r  

A.  W ą ż y k .
(8r.) S ekr .  Nowakowska

C E N Y  Z B O Ż A
na targowicy publicznej w Krakowie w 3 ch 

gutunhach praktykowane.

D n ia  27 S ty ­
cznia 1040 r.
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